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Te powoli zastępują intersubiektywnie podzielane
reguły publicznej obecności podmiotu, których
obecność hamuje publiczne artykułowanie tego,
co przesadnie afektywne. Gdy owych reguł nie
ma, wtedy wolno krzyczeć, a krzyk ten dotyczy
najczęściej własnej krzywdy.
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Większość obserwatorów debaty publicznej
jest przekonana o tym, że w ostatnim czasie
doszło do jej radykalizacji. Zasadniczo rzecz
ujmując, proces ten jest efektem opisanego
przez Richarda Senneta “upadku człowieka
publicznego”, skutkującego swoistą “tyranią
intymności”, emocjonalności oraz osobistej
perspektywy.
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Ostatecznym efektem wskazanego tu procesu zdaje się
być zaistnienie zjawisk określanych mianem cancel culture
czy woke culture. Jeśli w ogóle istnieją (a sprawa ta nie jest
przesądzona), polegają one na żądaniu usunięcia                 
z przestrzeni publicznej tych społecznych aktorów, którzy –
w optyce oskarżycieli – przeciwstawiają się prawu do
artykułowania własnej krzywdy.

Czy brak poszanowania czyjejś krzywdy
wyznacza granice wolności debaty,
tworząc jej najnowszą podstawową
regułę?



Radykalizacja debaty publicznej: fakt, czy iluzja późnej
nowoczesności?

Jak debata publiczna wyglądała przed procesami jej
radykalizacji w czasach obecnych? 

Wpływ mediów społecznościowych na radykalizację debaty.

Jaki jest związek radykalizacji debaty publicznej z szerszymi
procesami - ekonomicznymi, politycznymi, kulturowymi? 

Czy bycie radykalnym jest bardziej (ekonomicznie,
psychologicznie, egzystencjalnie) opłacalne? 

Czy debata publiczna powinna podlegać jakimś regułom, czy też
byłby to niesprawiedliwy wymóg tych, którzy są w niej
uprzywilejowani? 

Udział w debacie jako prawo powszechne, czy prawo dla
wybranych?

W szesnastym numerze „Dyskursu & Dialogu” pragniemy zadać
pytanie o słowo w przestrzeni publicznej.
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Teksty napisane zgodnie z wymogami redakcyjnymi
dostępnymi na stronie czasopisma prosimy przesyłać 

do 15.05.2024 na adres redakcja@dyskursidialog.org

REDAKCJA ZASTRZEGA SOBIE PRAWO WYBORU MATERIAŁÓW

Redakcja przyznaje wynagrodzenie za opublikowane teksty.

mailto:redakcja@dyskursidialog.org

